Wśród najbardziej zyskownych i prostych profesji, jednak wymagającej wielkiego doświadczenia znaleźć można:

Roznosiciel przygód

Roznosiciele są silnie sprecyzowaną grupą łotrów wyzyskującą młodych i głupich poszukiwaczy przygód. Jest to również ostatni szczebel (no może przed roznosicielem kampanii ;) w drabinie poszukiwaczy przygód
. Na skutek długiego wykonywania rozmaitych „questów” ci ludzie dochodzą do wniosku, że najlepiej będzie, jeśli to nie oni będą je wykonywali. Tak więc typowy roznosiciel siedzi w karczmie czekając na zleceniodawcę, ewentualnie szuka po słupach ogłoszeń jakichś typowych tzw. „questów”
, czyli np.: przewozu cennego przedmiotu z jednego krańca świata na drugi kraniec, ochrony ważnej persony przed zabójcami, zabicie tejże ważnej persony itp. Gdy już będzie wiadomo jaka suma jest oferowana za wykonanie zadania, a zaliczka wręczona do rąk roznosiciela, wtedy taki człowiek udaje się na wyprawę po karczmach i traktach poszukując innej grupki poszukiwaczy przygód. Gdy znajdzie tych pechowców, zleci im to same zadanie dając im za to o połowę mniejsze pieniądze (czasami są na tyle mądrzy żeby się targować) i zdecydowanie mniejszą zaliczkę. Obydwie strony są zadowolone. Jedna mniej, druga bardziej. 

Doświadczeni Roznosiciele są mistrzami charakteryzacji. Dla zrobienia „questa” naprawdę ciekawym są w stanie poranić się mocno tuż przed wejściem do karczmy, by wyglądać bardziej dramatycznie. Mogą dorobić sobie sztuczną brodę i z teatru ukraść burą szatę, po czym sprawiać wrażenie wiekowego maga, który opowiada o szlachetnej wyprawie. Potrafią też zmieniać właściwie całkowicie tembr głosu (znani są Mistrzowie podający się za kobietę). Zdarzały się też przypadki kilkukrotnego „obsługiwania” przez jednego roznosiciela tej samej grupki poszukiwaczy przygód
. Znany jest też incydent 5-krotnego przekazywania „questa” przez roznosicieli. (Z początkowej sumy 1000Zk zostało zaledwie 20Zk. Zadania podjął się niejaki Thrud
. Miał zabić smoka. Udałoby mu się, gdyby nie pomyłka w kolorach.)

Profesje wejściowe:

Każda, ale dopiero po zgromadzeniu 3000 PD

Profesje wyjściowe:

Roznosiciel Kampanii,

Umiejętności:

Charakteryzacja, Gadanina, Błyskotliwość, Krętactwo, Cwaniactwo, Mataczenie, Wykorzystywanie, Bezduszność, Poszukiwanie ciołków, Ucieczka
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* - Roznosiciele tracą swoje prawdziwe ciała. Od tej pory ich wygląd zależy tylko od ich widzimisię. Mogą po godzinnym rytuale zwanym „Pr-zebi’er-anie” wyglądać jak chcą i kiedy chcą ;) – nawet przez okno!

� Przypominam w kolejności od najgorszej goblin – szczur – poszukiwacz przygód - szczurołap – grabarz ;)– roznosiciel przygód – (opcjonalnie roznosiciel kampanii ;)


� To słowo najprawdopodobniej pochodzi z orczego słowa „Que” które można przetłumaczyć na „głupek”.


� Wtedy słyszeli oni głos „wydaje ci się, że gdzieś już go widziałeś”. Nikt jeszcze się nie poznał


� Znany w niektórych kręgach jako Brabarzyńca. Czasem też Ogrodnik :).





